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25 r 80 n te ., 20 „
31 * 80 n 15 * 90 ,

miesięcznie
'i koi. 40 El- 
4 .  -  .

ł»
f*SiEWUWFERATfii W YN O SI: rocznie ^

w K r a k o w it .............................40 tor. 80 h.
z o ti ru  pzoiiii in ńó  ć o d iu  . 4 8  „ —  „

w A u s t r o - W ę g r z e c h :
i  j t - d r o r a z .  p r z e s j ł k ą  p o i z t .  4 8  „ —  „ 
z d w u r a z ,  ,. „ 6 5  „ 2 0  „

w  P a ń s t w i e  N u n i i c c L i t E i  . 51 „ 60  „
w i n n y c h  p a ń s t w a c h  . . . 63  r  60  n

c j r e i t u n eratf i rr-ccztria ( i r a n a n )  itp»a:va» f i '  t s d f i J n C  w r u r t  dc Adir.iristracyi „Mowpi 
Rp(criry“ S I -b t iL c w ic .  — I r. rscti.' [cczl. Abm Gsztztd. Sfw.484.

F e d a k c y a  : n i .  t e * i e ( ! c i S a  M  / r i r i r ó l r :  c j s : t:!. i w .  A n t y  3 .  —  T e ie fc r .  R gdafcf if j  4 1 .  A d m i -  
r i s i r a c y i  i ’4 ] . d l a “i r z n  ćv, z u n i c j s r c Y ty  eh 1 5 7 2 . — l i e k c r i s ó w  i a d s y ł a n y c b  B ed e * c > -»  n i e  z w r a c c  
We L w o w ie  s p rz e d a ,  r u n e i ń w  po  8 F n i c i z r :  v  1 i u r z e  d i i e i m i k t w  S .  ! i i . o ł a w s k ie g o ,  u l i c a  

r rzeo io jpn  l l s j a  1. 5 i w Biurze  F i e h r a ,  u l i c a  K a r c l a  L u d w i k a  9.

C e n a  n u m e r u  S  l i a ! . WYBAWIĘ POP ©ŁUBWZOWE

r* e  ru  s i m  s> 2? a  fc ą  j s  r*c5 3x3 rrr  ys.f ą . :
ratrJejscęwa: Administracja Nowej Reformy" i wezyrJde urodę pocztowe; miejscową: 
Administiacra „Nowej Hefor ny“. — Głńwnn trafika w Ryni o, — Agencja J. Ropcusc
1 A. Salomonowy, ul. Szczepański 9; Biuru dzienników, ii. Liupczyca, ul. jagiellońska 7

Trafika w Sukiennicach.
Zam iejscow ą prenum eratę rg łeszen ia  (inseratr) przyja-nia; w e Lwowie Biura dzienników  
A. R uchstab, u lic a  E arófa  Ludw ika 1. 21. —  S. Sokołow ski, u lica  T rzeciego 1 'a ia  1 .5 .:  
W Jarosław iu J . Soszyds) a. —  W Tarnowie M. R ockach. -  V/ Wiedniu: fiArtnao. Gold- 
;chm ied (spiZjdar, oddz inych num erów), L, W ollzeiie  6. — M: D n k es N achf., lia a seo ste iu  
Sr V ogler y & k id  w H an  burgu. Frankfurcie n . M., B erlin ie L ipsku. B azy le i i \V-fartivwiu).— 
F . J losse (także w Be: i i '  i o , . nnbnrgn, Ihonachian: i Norvml>erdze). —  H . S ch a lc l ^W .-iizeile) — 

W Paryżu Socićtć  M utuelle  de P u h lic itó  A. Lcrcrte, dirc-cteur, Jij.e Beugem nnt 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje si tylko „Kadesf;rne“ po 35 hal. od wiersza — Głos?

puti:!U.*i3 po 2 kor. od wiersza 
W numerze popołudniowym, iw 1 hodzocym w poniedziałki i drJ poświricrzrr. zciripszczc się

taEŻe inne insernty.
Załączniki do „Nowe iefont; ipiospekty cyrkularz-*. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę
2 kor. od' 100 egz . dla zam iejscow ych , .  1 kor. od 100 eg z . d la  m iejscow ych prenumeratorów

t o y k a  m M  f lu s tr o -w ę S ie r .
(1 eieffai&n,.

Zurych. 27 września. 
*Corrk»re della- Sona* donosi z  Wa-sęyiiigt/ji*

juiu:
•Sektne-ta-ra słamiu idte -spraw -Aaj!?«tauc*nyiah o- 

fcwiaificizy-I w ibiiuiirze pfralatow-em, tże Am eryka u- 
lzieji V\ lochom oaoonego kreuytu.

Prezydent Wilson wzbraiiia się jednak w y
powiedzieć wojnę A usiro Węgrom

O fe n z y m i n a d w  n ie m ik c a ic fi.
( Telefórfetn}.

Wieaeń, 27 wmz,fiSinia.
P0W1 wpływom afory Hiuzi va,ia., t,ml’zier/. w 

zwiipzikii -z rwą. będącej ik.woisi.yi ibiite;\vaibu-i-eaiasj. 
tnamJkhtów 'pcś-krw loz.eiskik-li. 7.taitydy.oWy-ci 1 za. 
'ódraslb s-buirii. postanotyiii radykaii niemieccy 
ttonowie akcyę w kierunku zjeiinoezenia się 
wszystkich Niemców w Radzie jraństwa. 

Powrói do pat łaniemu pusłów zasądzonych

tek SBEjWft ialji wm i i i .
(Telefone?n).

Berlin 27 września. 
»N«*t'io|iiiafl 2% ;?  tłtonosi "i. Kopoulia^i:
»Notwoije Wremia*; dowi.-rtlnijp się, in  skrajni 

t)i;cyaliści państw koaticyiiiych zorganizowali 
i’ormalny spisek przeciw dśdszej wodnie.

W  tym kierunku porozumieli się r a d y k a ln i  
socyaliści rosyjscy, włoscy' i  francuscy, pragnąc 
linem ożliwić kampanię zimową pi/es zorgani
zowanie strajków  w fabrykach ainunicy. i_ bro
ni, .podhurzaire opinii publicznej, utrudnianie 
dowozu żywności itd-

A keya maksymalistów rosyjskich i ro ,r ichy 
we Wloszecn górnych pozostają w  związku z 
planowym spiskiem socj a litó w

jn.tendeiniln-ry; część icUi tyjRao ziitózclzono. Nic 
tc-łż idiziwncgo, że wojsikA. niennie-clkie, -wykoiray- 
ńrtując swój sukces, ppsMfwtagą się oorav, daJcj i 
że raidiość '0-gror.ima7 wśród: midi jpaluiuye.

Rów-noiizędrniie —  ja k  dioooseą -deiposzc 7. ar
alii cayuiiiej do -pism i-osyjskich —  iwyw-ady avie- 
-ci ?. p-o-d lfygii przygnębiające wrażenie ma in- 

iłfjscdi fro-nlaicb rosyjs-k.ick, ,w scde-zegóLności fron
cie poł-rd-niowo-Kacliodmim. Wsfcubek tego sy- 
tuiaioya- -turni ipiizeidstawia -się go-rzej, nastrój w 
armii znowu uię psuje. O ile możm' wieatzyć 
wsipommumem.u wyrżej źródiu. w -niektórycJi od- 
ci-zieibacifi wotateaw jniwaiSe mó.w,ią .0 -koPieca-ao- 
sci likwidacyi wojny i opuszczenie frontu, 
.j-wuńu-crz.a.jąc, ze *u;t r«kro-wes m ipocaną 
marsz do ilomow. Nac-/.elne dowództwo, ix)in 
foiiniiow'aine -o ty  cli ityijipadkadi, zamierza -po-

O d p o w r e d ź  k o a lic ji  p a p ie ż o w i.
Zurych, 27 wrz&śtini.

. W »HumaiŁi,tć« odpiera Edgar Milhouse z o-
ea ztrodnię zdrady stanu nera- i , zdaniem burzeniem mysi, by koabcya notę papieża po-
in ic y a to r o w  t e j  a k c y i ,  n a  n i s h c z p i e c z e ń s t w o ; 2.0 9 ta w Ha b e *  o d p o w ie d z i ,  
b y i  p a r la m e n t  1. N ie  w  c e la c h  2 ' e z e p n y c h ,  l e e z  o b o w i^ k i o m  W -^ yistk ioh  k o a l ic y j n y m i
H a  o b r o n y  p a r la m e n ta r y z m !!  a u s t r y a c k ie g o  k o -1  ;n oż a w  śtam iu pitz-ejdytaiwró ś w ia t u  -św o je  Staw o- 

n e c z n e  j e s t  t e d y  w s p ó łd z ia ła n ie  w s z y s t k ie !  1 
N ie m c ó w  w  te j  I w e  w s z y s t k ic h  in n y c h  p o i lo b - !
nycts sprawadi. Btkm»  nieinni-ecki-ego Zwityzku 
fiarofiowi-g-o, pouót Jtobeoniigig, zwrócił się już 
w-c.zora-j w tej spra-wT-e do1 -prz«wódców' zjedno- 
ctzeci-ia. clutześcija ii 'k  o-̂ n toj-ooanogo.

I>o -wisipóMziaiai u  ząpi-os-zeni być nnają tak
że niomiie-ccy ozki-ko-w-k) hJby pa-iiów.

J«TC8I BilMMGSytJl filtadalud.
(Telefonem),

Wiedeń, 2 i iwdześnia!. 
toiWićbniwifcąi>y komisy-i dJ-a mieitydialiniości 

l-imsadsikioj izirłoM posiedzenie ko-inisyi nia naj- 
blizśzą śnotię.

iPNćiiiuiołijei* o-braid -będą, wuiioski iw -ąpra-wie 
uiuoiWiużinjęn.La nia-n.diaitóiw tryicłi jpobłóiw, teóflzy 
aabąri/fani isofittarii iza .zidrądę stainiu.

'Ituforeiur.-oni będizio iposefl łstraiiisky.

N o w y  k lu b  c z e s k i .
(Telefonem).

Wiedeń, 27 wrz-esnia.
1 iizearndiiiic-zący nowego kluóu CEe^iIu^o, 0- 

hejjmiująaegio dalwite Gtirotaulciuwo mliodwzesiLlo., 
gąitpę Błiraiutrkyego, towtea-eż socyalistów  ineita- 
djwyicb, wyjbntiny zosltał -poseł Klo-faeiz. 

s-Steyi-scko K o-me^puaidóinz« don-osi:
N-o.wy ktnb s-lainiie na sla-ruuwiisiku paio-gu-amtu 

pnajwnojręiństw-owotg-o Oz.&ćh, Posłowie Kalina, i 
Bnuia-r staną się azlonkaani z/wiązkti -cj&eskte^o.

S t a e  n i i i e j  jsswy M ,
(2 ekifohcm).

Berlin, 27 (września. 
Dizmmiki (dó-rtoszą. że katiderz zabierze głos 

-w plenum parlamentu dopiero w  przyszłym  ty- 
godołu.

U  m arne tej omówi kanclerz obszernie wa- 
ruEiri pod którymi Niemcy zawrzeć mogą po
kój

W jWŁ-eup-MwiijeiniH, ibuó-rc wygi-osii -w ez-wairtck 
•w Ikoanitsyi giównąj, -rióc pioiuiezy (kawlcrz kwe- 
Fuyi .pdkójiu.

Iroczemk wielkiej m owy kanclerza wr spra
wie warunków' i celów \vo-cntjycli Nieniiec jest 
prz£'hnioiem żywiej dyskusyi w sferach poli- 
tycznycn.

ZS D firzo iia  fijiu 20a u  P s te n lia r jB ,
(Telefonem }.

Sztokholm, 27 wrzoairaa-. 
Pod wpływem sukcesów niemieckich zao

strzyła się znowu sytuaeya w Petersburgu 
Rada ministrów urzęduje w pemittucncyi. 
W ielkie oddziały wojsk stoją w pogotowiu 

ca  wypadek rosrueków.

wialko, 'k tóre jeśfc ist-ainowi-ski-em piiaiwa. Na-jwyż 
-fLy oza«viby koall-iieya <iM ustaliła, niedwuzdiaioz- 
iilo. -co -roizmunie ipiw z sjpiaisu-ędiliwy i -ui-whAy ;po- 
'kió-j.

Z kół szwajcarskich, stojącyen 01L k o  koali 
cvi, nadchodzi wiadomość, że zbiorowa nota 
koalicyi z odpowiedzią papieżowi zajmuje się 
obszernie notą czwóiprzynuerza i wiozi w niej 
wprawdzie nie rękoj.nię pokoju, ale podstawę 
do porozumienia w sprawie przys/.tej wspól
noty ludów.

dać musimy Proszę mi w ieizyć. ż< ja  nie szą-j Z s k O j i a R S  W  S e Z O H le  I n S ! 3 n n V n i  
kum icozra ofiarnego —  ja  chcę wynalesć zró- i  5
d.łozłego, a-by-to złe u&unąć. Pnzokonany jcstem.l (Koresn. »N. Reformy*),
że ftinkeyKHiaryusize te-j Centrali pracują z ca-j _  04 września,
lyn

jes-t

, 1 * J * • « * ® “  r
ze Jj*ęa cierpią, że brak im środków żywności,'potrzeby ludności. Lep-ej piz.c-dstawkiią się owsy 
trdyż a-ll>0 il-.ll NU mu tliwu l- K̂ /.t.nin l.-l :i/* su -' r-ln/iloi ;

W ,.iioh-u Potekteiń'1, z  6 września caytamy: 
Upaictek R ygi stamoiw.i głów ny temat rozmów, 

szczegóły odwnotu zapełniają szpalty całe .pfem 
dOBj jakich. K-ait-aisiLrofa jmzyszla. tak  nagle i tak  
giwaitiowatleł, że nawet w  najbardziej kornpe- 
tentnyuh kołach nie r/da ją, sobie jeszcze spra-wy 
z  'hołziinia-rówr klęsldi i % jej skutków, brak ri>- 
wiiież -ofieyalnyteh da-nycłi co do s-/.c7.eg<'>ł<)-w 
watk i>od Rygą.

Bardzo obfito, a-lo 1 lia-rdzo p-omire wieści o 
odwroici-e « p-ofl1 R ygi pBflSije^w „11. S V ' k-twe- 
spiomidteflst tego p-isma, p, Lieanbi-cz,, ■ -Paniewać 
wiiadotm-o-śe" tam p-odaine schodzą się -z laomuni- 
kataiini -satabu, na,leży pmypifazoziać, że są 
pralwdw-we i  śoibdo. l>owiad'Ujemy się stamtąd, 
aż pierwszy atak  -na prawym  brzegn Rźwiny 
w'\ banał jeden pułk  mennioek-i, ktor-y zdołał we- 
drzeć się av głąb fórbyfiikac-yi lifcafeutaikścłi i  u ;- >- 
uawać d-rogę -dalszym OdA-ziaiłotin. WyBlau© -JO 
Konr-nairakp' wd-dasi-ału rosyjskie, albo- ladinówały 
pesłu sizeiiśtwu  ̂ -ailljo biły isię bez żsjpału, haik, że 
N-iiemcy zdoladi się u  trzymać m  prawym .b-rae- 
gu i ncizpioozęłi obeliadzić R ygę -ud wschodu.

Wiffeeb tego óka-zaia się leonieeraność eviiakuo- 
w-aaiią pc-zy-cyj -rosyjskich na zachód od Rygi, 
iiia lewym brzegu Uźwiny, uraz całego tego re- 
i-Un-u ryskiegio. Odwrót ten odbyw ał się już -pod 
ogn-ie-m dalcfccwośnydh dfeW niic-mrecki-e-h. Bliż
sze szczegóły tego odwirloltu nfe są jeissJciz© znaaie, 

te-go joduiałi, iż w  oiągu jednej doby' cofnięto 
:?ę o 10 wiorst wyatóka, że b y ł  on .-p od  o b n y 
to u - u i e o z k i .  Jedyna droga-, jaką cofające 

się armie m ają do dy-Spiozyeyi, 'to linia R yga—  
1’s ł.ó w - RautriogiróldL iO-ccsy wjiista u-zecz, -ze taftę 
mogła -ona pWmiuśeić -lałwiiuy -o-bozów, dl/deai-ą- 
tek tysięcy zbiegów. R yfekielaśy i błota pełne 
P rzm--.żołnyeh żołni.f-rzy. Fermy i- wioski po dn o 
dz». jtdlwr-ótu padają oSaa-ą grabieży i -ognia.

Deacdganiiizafy -a -oibjęfe na wet w-ięksae je- 
-lii-ci.-tki bój-ohye 0 jednym z korpusów donoszą, 
i-ż piechota w nim twoazy b e z  ł a-d 11 y  t ł u  m, 
7t,ułzący niiopoiWstaizy-jnalniie ku  północy. Bo woł
ki -zdolne są iv tym  koa-̂ u-siei tyłku  odd'ziały ka- 
wialeryi.

rI'“  też straty  r-osyjskójen zwksKCy.a w  miate- 
-ry ataicji wioj-enuo-Hbecjuńiicizwy-c-łL, są ogromne. —  
Wulbeic iSizal-oiii-eg’0- tuniin-e-. w jc k ‘-e-m wy-.padki się 
ro-z-gny-iwaiły, Jiicpod-o-bno było wyw ieść sklodów

mu -zaprzcezyć się nie da. Producentów, praca paszy. — luozyzna inasł 1 i jaj. —  Szpital »Czcr 
bej Centrali nie zado-wołniła, Źyjem v w caaśacłi,! wonego Krzyża* i drożyzna),
w których uimdz-..juość rati -uągie zmniejsmi Zasadniczym powodem z dnia aa dzień wzma- 
9ię miuA. Goepodarze -nie mają nawozu s-tajen-, gającej się drożyzny/ są niedomagania iprowizn- 
nego, ani rnwoąu sztucznego, niema Mlwozych cŷ pie. Z brakiem artykułów żywnościowych spo
d l 1 aakio , mętna -irweritaray pooiąg^wycn, tVKamv się na każdym kroKU. Nie możemy twier-

ntu, o-(ule iv*a.inv jifc»tely ciągłe rekw feycyei roap«rz?-;Ó2ić> faicoby ios, absslutnie swe było, jęć -akowoż 
mą od- dzenia uzęc-u zy-wm-ośoi-cwego, zabierające roi ' Są ono j a]c ograniczone, iż z trudem wystarczają 

a'kom 10 p iw e n t nasiennego owsa i focwn.de- „a potrzeby lidiczaych uawet względnie zamo 
1H.a  1 L najsieimyeh • "lemmaków I żuych ludzi. Przyczyną tego stanu jest fakt, że po-

fzy-nic ene-gbzne knok,i, celem zapobieżenia |.nmma -m* wazów z-ielonycli —  bo łubin jest- obe- wiat nowotarski ie-t upo» - m powiat nn deficyt o- 
-objawoni tozkbdu. : enae trawą a  k-on-Lozyraa' sałatą. —  a więc po- ,vym, to znaczy, że predukeya ziarna me wystii

Chmwiaijąe. stira-tegiazne anaczeni-c utraity Ry- ż/j^wieniem lud-zkiem. Takie zai-ząd-zenia w Hn~_CZSl na pai-rzeby producenta, 
g i, jRi.sok Wipil.c uwążają ten fakt za naj- SKlJsz^ ;'1 e* a6f !e]1 mij-miją doprawdy gusipoda-r-' Proilukcya żyta jest niezwykle n-alr i nie wy- 
więk-raą ł.jęskę; j-aika «tpolka-fet łtosyę w d ą su  ^  *'3,*H0; i a -skutkiem będzie. 7upełny starcza na potrzeby rolinka; pszenicy wcale się nie
o--kat-:-.ich d wóeu laife wojny. W  ipewówna-niu z tą ra.n.-:v ].-.■ton,i\('.y! j-o-lucj. Równocześiiie -pod-Jf 'deje. u iąc-rni ua sieje- sic tak małe ilości, iż przed 
k.lĄs-ką nawet niedawny odwrót 7 Ga-licyi i  Bu- ^  wę jodou głois skairgi ze strony konsumentów, wojną sprowadzano blisko Go wagonów krup mi 
-looiwiny wydn-je ,się wyi^dkiem  numej fatalnym, 
igidkiż nie nikli takiego- 'zinacizonia dla- całego 
frontu. Linia bowiem Dźwony Stanowiła bafdao 
siiliną naitural-ną <o;b,ro-nę, iziasSainiająieą Kra-j Nad- 
-bałllwdki i drogi !ku 'Picithogra-dawi. I elioćby 
n-ieiprzyja-ciel z Jiych czy  owy-cli powodów nie 
d-ószełll w  ty|m noku d-o stołi-cy, to jedntul mo
że ioin posunąć &ię hairdEO- głęboko i da-loko, aby 
® jąć .wygedn-e- iprazyneye, jiako podhfaiwy dpep.- 

j cyjine na nok praysszły. Utóaita w-spomnlhinej kni-i 
odsłania drogę do Piodrcgradu.

' Zn- n-aj.smutiniojs:zą â z-eoiz uiwaąa- ’ »R-ussfc 
"ćie-d.i 'okolięzność. że  ma-dz-w> cze.-jny -sukces.

1 który i,ak zasadnic-zo z-mlenił syłna*}rą ^st-tafe- 
gi-Cziną na -korzyść Niem-cówgt.uda-lo Ąn ei,(i os!.d‘ 
gnąć -nie dzięki przewadze sil po. iob Tronic, 
aiui wskutek in-kd os latku środków tectoiuozn-y-i-u 
-po s-hr-oowe- rosyjskiej, leca tydko .wslautciK moral
nego rozstroju -wojsk rosyj-skieli. braku wśród 
jjdcih ww-tt-rzy-małośei i wy-icnwiałości w boju.

1  k o t r a i ą j f i

d :a  b s tfa n ia  d z fe ls fn e ś c i  D e n t r a L
W  kom-isyi parlamenta-rnoj dla badaińa dEia- 

latoośoi co-iilral, ktor:-. obradowmła dnia 18 i 19 
b. 111., w ygłosił,poscl V. y s - o c  k i. dluzoze pize- 
mówii-eid-e -w -c-auira.il obcotetD.. Z.boŻJ.
óo wyględu na ważne kw estye, które poseł 17y- 
snc-kL w przemó wł-eriiu -po-r uszył, poda je m y 
iprzeinówi-enio to wr pelnem brzmieniu:

„Do-prawldy trudo-o ani mówić w ^prawami 
dotyeTących -adlnin-Lsbraoyi, liecsjiośrodnio po 
mcw-aoli, ł.'cg-fos-zo-nycii yrze-z. eksc. DjUe-ia, 
l :t(>ry jaJi-o gosp-odanz aiern pdlsikidi zapisał się 
złotemi literami i  po eksee-1. W itteku, który 
przez życie całe najmuje eię fcprawanu almina- 
sbraeyi. Myślę jedaidk, że jest ob-ow&ąizkiem ka
żdego Ywy-pomż^d-zieć faWe zdalnió i w ten sposób 
śluzyć dobni spoleoznomu.

Jestem -poeleni, węyszlym z ogólnych wybóirów’ 
i nie z.ap-oniinam -o tom ani na chwilę, że mi avic 
wodno zajmować otanowis-ka partyjnego i ze 
aboiwiązkiem moim jest- dbać zarówno -tok o 
producentów, jakutez i ko-nsunientów —  o naj- 
biodniiejsy.ych i ULajboga-tszytcli. Zebraliśmy się 
uutaj, aby jako delegaeya tak Izby poselskiej, 
jakateż i Izby panów wspólnie -zbadać działal
ność Central. Na porządku -efeiennym jest zba
danie działalności wojennego Zakładu obro-tem 
zboża. IV pierwszym więc rzędzie musimy zadni 
siebie dwa pytania i ud nie dać -odpowiedź, -a- tor

1) C zy utworzenie Centrali obrotu zboża by
le potirz-ebne i

2) Gzy ta  Centrala w ^pełnm  swe -zadanie. 
N-a pierwś-ze pjda-udc muszę dać twierdzącą od- 
pow(iedź. Otwarcie bowiem oświadczam, że bar
dzo było niebezpiecznie nawica^zyć bjafc biednych 
i słabo matoryalnio stojących, wy-łącznie dobrej 
lub /.tej woli piód-ucentów, w  tych  tak  ciężkich 
aza-rach.

N ie & t e ly .  nad d r u g i e  p y t a n i e  m u s z o  s t a n o w 
c z o  o d p , w i e d z i e ć  ,,n ,io “  —  i  t» ,,-ni-o" j e s t  -o-dlp-o- 
w ie d z ią  w s z y s t k i c h  wanst-u s p o ł e c z n y c h  n a  t o  
d r u g ie  p y t a n i e .  D l a c z e g o  taifc j e s t ,  t ę  r z e c z  z b a -

gdyż aRx> i-c-h nie ma, allx> kosztują takie su-1 chociaż i te nie dopisalz. Jeż ?Ii do tego dodamy 
my, • -których zaipfoieenie jest dla robotników i tegoroczne Rtosuuki atmosl- ryczue. które dla za- 
d k  ludtd mniej zasobnych, niemożliwością. —  siewów wcale korzystne nie' były, to obraz defiw- 

t.ych wa-ru-nka-ch nie tr-ze-ba szukai za kozłem owej produkcji zianiu zbożowego wystąpi jusz- 
ofi-mnym —  bo winnym jest system. :cte plastyczniej.

Jakiż obowiązok ciążył na pańsiWie w tych Nie lepszą jest produkeya ziemniaków, których 
trudnych 'Wurunkac-h w yżj wienia? stale brakuje w powiecie nowotarskim. Niedobór

Panśtwo pór/Inno było podnieść piodukcyejJOO wagonów przed wojną pokrywały Spiż i Ora- 
wła-sną i wspierać ją  jalcnajt-rofskłiwiej i dać wa, o c-zem teraz marzyć nawet nie można, z po 
kansumcyi odpowiednią ilość żywności. Nadto --odu zamknięcia gościnnej granicy węgierskiej, 
obowdązkiem pańc-twa było dać możność bie
dnym i mniej zasobnym, nabyw unia środków 
zy w-nobci taw o, choćby części-o-w'0 kosztem pań-pau-
dwa.

itrzypiati-zmy się jednak, jak  w ygląda ta 
paiistwown gospodarka? Sam a CewńaJa obro-

Stosunki obecne przedstawiają się w gorszem świe- < 
tle: produkeya ziemniaków nie odpowiada wcale 
oczekiwaniom, skutkiem czego deficyt ziemnia
ków musi być pokryty w zasobniejszy ch powis- 
tuch. jeżeli ludność powiatu, a zwłaszcza napK- 
wowa ludność Zakopanego, nie ma być wydaną

tern zboża data, nam na to odpowiedź. Zabiera ra  pastwę głc lu J:;ż teraz brak ziemniaków daje 
•v.ę zboże od .p-uoducenta za cenę. niepokrywają- »ię powszechnie odczuwać: gonitwa za nim' wtrą
cą kóezhoó-w' produkc-yi 1 sprzedaje isle to izlbo-} niekiedy w dziedzinę huinorystyki, a obraz >0 
że k-onsiinieutowii o  kiikf-na-ścóe koaoiii-cLrowj.— |tnika. weraridującegó u Karpowicza i dorzącegc 
Ozy taka ma być gospodarka państn-ow-? w tTChjSm^K% spojrzeniem jedm y ziemniaczek, jaki się 
ciężkich ctasióh. Czyż i m  lepieiby było j a w n i e  p o d aje  do każdej mięsnej potrawy, aż się pros; 
i o-bw-ancie jx>w-iojzicć: „Ja, państwo, niam oIk>- P*9d pędzel niezrównanego icarykatirzysty Sichui- 
wiązek biednych ż w ió ,  choćby to kosztowało ^hiegc. Obraz poiooay byłby znakomitom »pen- 
sotkl m!;l?Oinów‘ —  i obowiązek ten owy-kemsó ] do przepysznej karykatury cegoż aTt_, sty 
a —  nie staw-iać tye-11 prawdziwie bi-edmycŁ a• fHłd. tytułem: >Ka-rp w sosie polskim*  ̂
głodnych w położenie be® wwiścia —  gdzie rbz-- hrak paszy jest zatrważający. Powiat no>voUir-
pa-c-z i głód musi ich wykoleić i postawić pod slj : .iako górzysty, posiada większy stan bydła
daialiinic karabinów maszynowych. Takie po-iP’ .̂ *riue: a’ 00 za ieri idric, potrz bu,,: w.ęi-ezo, 
stepowanie, to nie goy-jwrlarka ]>a.ństwy>wa. W«z/- Przy grancie, przo* ainie sk-aiistyiu
Słyszeliśm y tutaj od repreze-nta-nta Centrali jjPOKrytym małą warstwą humusu, lada poau.ha- m-
o gospodarce owsem. W  od.powied7Ż na tę gc, - ' -
-ypOcf a rJ ę fy lk o  powiedzieć, że etckJbym

sz&zy paszę zupełnie. Tegoroczna długotrwała pp- 
m.cha, jakiej o-ł dawna nie pamiętają, przyczynił

i „ > . g  - , y , . . . .  . tina-ia mu co d.ic josc. a pozoskrle reszilu /.ywiu ncA czy z wolno państwu, jako takiemu, rcbic to .1 , 1 , . . . .. - . . ’. , , dzme, byle tcluo krowinę ut.-zymae orzy syciu. —/.a 00 otso-by -r-.-watnci snrowo 1 shiwiue. karze? r  i '  * * 1

, przeciętna uRmug|.Wy|j(2e ną^piej ilmtrują, tutrjsze stosunki. Jeże!:
-..a auc't-1 j a-LKa pio-uukcya zboża wr tos-i.a W .tan ten dłużej potrwa, a -władze powiatowe w tej 

cza-;-? a pdkojow .-cli 83 miLony centn mstr., dziedzinie z wyumną nie pr/.vjilą pomocą, groz: 
/.o w 1 oku jT lu  wypiodukowano w  Austryi zbo- .Zakopanemu w porze zimowej rupełny brak mask 
7.1I t j łk o  4.. ńgl. cetifn metr., a- w loku 191G —  a ^yzg -̂dnie podrożenie o 100 procent w porówna 
1!) mii. cen'n. /  tego oddano producento.11 12 n;u z dzisiejszymi cenami. Również produkeya jai 
iii !. centn. m., skarmiono 4 mil. centn m.. a na zmalała znacznie. Z powodu chorób ginie 1 a rdze 
ze uow użyto mil. ce-ntn. m. RowT-i-c/.cśnicjwiele kur, tak. że obecna produkeya zroo.ała d- 
do’..-:odoieł'śmy się. fe  w  A ustryi jest 10,600.000[ćsmej części przedwojennej. W skutku mamy jaj: 
hektarów roli. Ja. jestem gosp óeteem  i gdybym .diegie, po 40 h za sztukę, a eześclej się trafia, v.< 
mia-- gospodarować wśród takich wur-nnków;trudno je nabyć. Jeżeli do tego dodamy przyptiw 
pnjdukcyi —  to przestałbym gos-p-odairować. ,c;alny brak kapusty, 7ni37.c7.onej doszczętnm prze? 
W szak ta. produkeya wymoei zaledwie 4 i pół \ gąsienice, brak jarzyn wogóle, litńryeh skąpe ilości 
centn. m. z 1 hektara. To jest niemożlir. e. — {ta targu bywają przepłacane, drożyznę niebywała 
Zboża musi być więcej. Co d-o zboża galicyjskie-i grzybów i jagód, brak kaszy i ryżu, to obraz me
go, to dam zaraz panom odpowiedź. R-os-zę -pa- domaga-ń aprowkaeyjnych przedstawi się v pd- 
nów 1 sądzący ch Centn ała ebr-otem E-bożt- — jnem świetle 

■k- iącegio z Caticyi tzooża ez.ukac na Wy Obraz panującej drożyzny me byłby zupełny, 
grzech, w  Niemczech i na wschodnim froncie ^ds-byśmy nie potrącili o jedno jeszcze źródło 
amid niemieckiej. f )c-k. nas-t.; Jest niern przemiana zakładu wodoleoziiiczego dra

Chramca na szpital sOzeryonego Krzyża?, w k tó 
rym mieści się około 800 żołnierzy, przeważnie

BORCSZEW ICZ.

S r a t e S S  e i l s i ^ l i l i i
' 's?is!<-:cg,j oryginału przctlomaizył 

D r  M. S .

tima-rł powicn furiiiiK-ciitn.
Ną tym  śisiicoiio o Likiem zdarzeniu nie bywa 

nawet wzmianki w gaaetach, a na tamtym na- 
wpti śmiiercięi bu u a r cu ty inieresuje się iaj. pie
kło  i iam §Uvórcii. Tak«. jest niebieska komsty- 
Tucya.

1 -lainacenta tuk diugo ]>rzykladał rewolwer 
do skCuini, że aż koniec- lu]V 7. zimnego stał się 
ciepiym.

—  Cóż zn iczy życie, śmierć? Trzeba tylko 
»*« .y-uąć ;i-alecm ten malv kawałeczek. Nie po
trzeba rozwiązywać '.żadnych zagadnień, tylko 
naiusiidć pah -=-ni ten ka-wałcczek. Tylko luiicem 
iiACisnąć^ka.,\ d cczek! I nic więcej!

I zaledwie zdoial rozbrzmieć wystrzał, a  ju i 
du.ize faogłaceuty oicrążyly blade duchy w jas- 
lych szatach i drugie brzydkie, przyczajone 

-jak m t u p v , którym  przyniesiono żer.
—  Oo się to ma znaczyć? —  krzyknął farma- 

eewta, próbując się cofnąc.
A Ł  aufihji Okrążyły go  < iaśnioj.

—  Jesteśmy amioł-owie! — - odezwały się bla
de duchy w  jasnych szatach.

—  Jesteśmy dyabły! —  w-esoto zachrypiały
małpy.

—  Za po-zwoloanem! Ja- was wcale nie po
trzebuję' — - zmieszany -wykizyldwał farma
ceuta. —  Protestuję! Ja, wam poprostu mówię, 
że wy dla minio nie istniejecie! Czego się mnie 
czepiajcie?

Blade twarze aniołów stały się woskowemi.
—  Jakże można- w nas nie wierzyć, jeżeli je

steśmy? —  urażone pytały anioły.
—  Ly sobie nie wierz, a ja -;ę bidą przyama- 

rzał! ia. cię będę przysmarzał. a ty nie wierz! —  
}>owioer/;W dyafeeł.

r/ Uez Ij0 wszyjstkirn w-iadatuo. że was nie 
ma; ytątcie chcecie. Zapew-niaon was, że 
jesi-cscic w  btędzie! K tó iyż  z wykszialeunych 
lud-Z! w teraźniejszych czasach wierzy w dva- 
!-ła. To poprostn nie ..korrektd

A ja cię i uik przysmarzę.' —  upierał się 
przy * wojom dyabeł.

Dimhy oLoczyh farma4-eu)tę ciaśmej.
Fannacćuta spojrzał bcleściwie na swoje ciOr 

Ło, leżące na łóżku. Było out- poaobne do osku
banego kurczęcia, ułedwie na twarzy pozosta
ło trochę puchu. Cieniutkie, gołe, żółU we nóż
ki, cieniutkie, goie, zółiawe rączki. Brzuszek, 
jak  bombka, W szklanaych oczach źrenice b yły

rozsz.erzu-ne z przestrachu. Od ciała zalatywał 
przykry -zapach.

—  .Taikd ja  byłem ładny:! —  ż-ałośiaie pomy
ślał farmaceuta.

T zajiragnął wrócić.
Ale go pcw ieilU. I zaprowadzili go na tak ja 

sne miejsce, ze aż mógł człowiek czytać we 
własnej duszy. Farmaceuta poczuł się ta k  bez
radnym, jak  małe dzieciątko, które pochwycił 
dorady i chce b-desiró karać. Chciało mu się 
krzyczeć i płakać. A le z  nawyknienia, w /silał 
się, -aby podt-r/.ymać swoje człowiecze dosto- 
jeiistwo.

—  To niesprawiedliwość! —  kra3'kncjł farma
ceuta., jak  pa wiecu, choć się cały  trząsł. —  
ri'wóroo! Ja cl odmawiam prawa sądzenia mnie! 
To omyłka z  two-ej strony! Obywatelu nieba, 
T yś mnie isl-worzył iia ooraz i jx)dobieimtwo 
Twoje i pilśniłeś mnie... na ziemię. To tak, jak 
byś rybę. stworzoną do pływania po głębokich 
i pi tozr-ot-zych wodach lzucił na piasek! Jak byś 
orla, etworz-oiiiego, by latał po pow ieim i pod 
obłokami, mieszkał ua szczytach nieprzystęp
nych skał, rzucił do wody i izek! mu: „P iy- 
wa,j!“  To niesp-rawiedliwość! Słuchajcie i-inie 
anieli!

P'-zy ty^h słowach zaszeltścialy skrzydła 
aniołów.

A dyably radośnie zpwyły, ją k  pi.alpy, k W y m

nareszcie rzucono garść orzechów-, chwycili far
ma mnę, podnieśK i zabrali z sobą.

—  Tutaj naweł- rozprawiać Me pozwalają! —  
krayczial fairmaceuta, fikając nogami i języ
kiem. —  To niesprawiedliwość! Ja protestuję! 
Temu brak logiki!

D yabły dopchały go do dr/wi, nad którenu 
bj-ło na-pisane:

—  Tu opuszcza człowieka wszellca nadzieja!
I iwtrzuoili go w te drzwi.
Tani było chiodno. Zimne pownetrzc było peł

ne dochodzącego skapleś płaczu i jęków. Ciem
ność rozjaśniał odolask gorejących w oddal- ol 
braymieb ognisk. Dusza farmaceuty zziębła i 
csj!la, -że lodowacieje. Zbliżył się do niego cień. 
Zawhuęty szczelnie, jak  w śmiertelną koszulę, 
w białą togę, z c-zerwonemi patami, wyglądają- 
cemi na raskrzepłą łsrcw. Na zaostrzonych ryr- 
saidi blade-j tworzy leżała, boleść nieustępliwa, 
mimo dwudziestu wieków.

-—  T y  pi-ote-stujesz. podczas gth  tai!i jeno 
płaczą? —  rzeki cień słabym glosom. —  Daj mi 
twą iękę.

—  Kto pan jesteś, który mówi.-z ze m :,.? —  
pytał fameacouta.

Cień od00wiedział, ciężko westchnąwszi--
—  Urodziłam się przy ziraeizchu rzecz-, po- 

sjxd*tej, & uiiiailciu, kiedy tlić zaczęła zorza ty
ranii. Milcść woin,jści przywiodła nucie w  to

miejsce, gdzie męczą się milio-nw tyranów, tak, 
jak  Franczcsłcę z Rimini miłość przywilodła 
Łam, gdzie ludzi przywodzi nienawiść. Żyłera 
nad brzegauri Tybru. a  umarłem przy Fuippaoh. 
Po śmierć' nazwano mnie ,ostatnim z R-zymmm1', 
a za życia nazywali t S m  Brut-usem. Omyłka 
była irioim występkiem. Jak samotny człowiek 
z minuty na minutę oczekujący przybycia przy 
jaeiela, pukanie własnego serca b%rze za- ude
rzenie kiopyf jego konia tak i la bicie mojego 
serca wziąłem za. bicie serca całego Rzymu. Jak 
zakochanemu zd3 je s;ę, ve nikt nie może nie Iro- 
ch ić jego umiłowanej, tak i mnie zdawało się. 
żc n ikt n,e może nie kochać wolności i nie od
dać za nią nawet żj-eia. W  tom b yła  moja po
m yłka. Jedno tylko moje serce, jak  kwiat, kw i
tło wolnością, a w -zystko inne do okoła byi 
gotowe do skosz/onia na siano. Ta. pomyłka też. 
spowodowała mnie dó przebicia serca umyj >- 
cicla raczej, niż swojego Kochałem Cezara, 
lecz Rzym kochałem więcej, a Iłzym  nie kochał 
wolności, która, ja kochałem. I spełniła się ne- 
darmo zbrodnia. Czemuż rękę moją los skiero
wał na niego? Zabiłem ubóstwionego Cezara, 
największego- 7. ludzi, którego kochałem, które
go kocham, któremu biłem pokłony i bić icli nie 
przestanę... (Doir. nast.)
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rekonwalescentów. Tak' wielka flość kołnierzy, V 
w idu v/ypia'W*jfch z- rodzinami, musiała sprowA- 
izić podrożenia p>.vniktów, zwłaszcza, jeżeli za
miast otraymywncia produktów ad wojskowości, 
juk to p rzanaw iiia ł naczolnik gminy na jednem 
posiedzeniu R a i*  miejski ̂ j. kupuje się te produk
ty  nu miejscu i w fłwnrza drożyznę. W .

Katastrofa w Tatrach.
Do >Kuryera Codziennego* telefonują z Z a- 

k o p a n e g o  pud datą 27 b m ..
W dniu wczorajszym wstrząsnęła Zakopanem 

wiadomość o ponownym tragicznym wypadku w 
górach, która wywarła tem silniejsze wrażanie, ilb, 
że ofiarami wypadku byli, nie, jak to oywa za
zwyczaj, niedoświadrzeni i niaobeznani i  górakie- 
n i niebezpieczeństwami laicy turystyczni, lecz 
wybitni taternicy, znani w sz-irokiob kołach spor
towych: ś. p. Stanisław B r o n i k o w s k i  i Rafał 
M a 1 c z e w r k  i, Eyn głośnego artysty malarza.

Ś. p. Bronikowski i li a fał Malczewski wyruszyli 
we wtorek rano z  Haii Gąsienicowej jcu doirnce 
Pustej, etanowiącej wysoko, bo około 1.900 me
trów położoną ooc/ną odnogę doliny Pięciu Sta
wów polskich, z zamiarem wyjścia południową, 
prostopadłą ścianą na szczyt Zamarłej Tumu

Ściana ta  uchodzi *Ta bezsprzecznie najtrudniej
szy probiera spinaczy w Tatrach i była zwiedza
na, zaledwie kilka razy przez wybitnych taterni
ków.

Obecni aa Hali Gąsienicowej inin taternicy: 
Hf B e d n a r s k i ,  W.  S w i t a l s k i  i R a m z f d ,
uwiadomieni o zamiarach ś. p. Bronikowskirgc 
i Malczewskiego, pospieszyli niepostrzeżenie za ni
mi, chcąc bez deprymowania swą obecnością obu 
spinaczy przyjrzeć się tej niezwykle emocjonującej 
i niebezpiecznej partyi 'turystycznej. — W ich 
oczach rozegrała się przejmująca swą grozą tra- 
gedya...

Po przejściu 120 metrów ściany, ś. p. Broni
kowski, asekurowany z dołu bez zarzutu podwój 
ną liną, przewieszaną przez kółko wbitego w gład
ką skałę haka przez wsnółtowarzysza. usiłował 
wciągnąć się na ręka ih przez tak  zwaną prze
wieszkę, czyli skalę nie tylko prostopadłą, lecz 
zwieszoną nawet pochyleniem ku otcnłani.

Przyglądający sie z dołu turyści, widząc, że 
ś. p. Bronikowski, zawieszony na rękach nad prze
paścią w tom niezw ył ’ 0 trudnom przejściu, nie 
może znaleźć oparcia na zupełnie gładkiej skale, 
odwrócili się szybko, chcąc sobie zaoszczędzić 
istotnie denerwującego widoku. W kilka sekund 
potem wstrząsnął powietrzem przeraźliwy okrzyk 
Malczewskiego: »J'3Z'is Marya!*...

Ś. p. Bronikowski, odpadłszy ad s^ały, leciał 
w powietrzu z rozwarte mi na krzyż ramionami, 
śmignął nad głową partnera 1 po 40 metrach szar
pnięty asekur.ihyjuemi Fnami, uderzył głową o ścia
nę górską

Uderzenie było tak straszne, że obie liny równo
cześnie pękły, a ś. p. Bronikowski, odbiwszy się 
od ściany, r u n ą ł  p r o s t o p a d l e  n a  100 
m e t r ó w  n i ż e j  p o ł o ż o n e  o s y p i s k o  
g ł a z ó w  w P u s t e j  D o l i n i e ,  niomał do 
fitóp przyglątiająeych się wypadkowi towarzyszów. 
Ś m i e r ć  n * s  t ą ptó I a n a t y c h m i a s t .

Impet upadku ściągnął błyskawicznie drugi ko
niec obu lin ku górze, przynderając zwieszonego 
na nim Malczewskiego do haka, na którym liny 
były asekurowane^ W  momencie pęknięcia ofcu lin 
M a l c z e w s k i  z a w i s !  w p o w i e t r z u ,  
oburącz trzymając się haka, a następnie, przy- 
h  ierdziwizy koniec oberwanoi liny do żelaznego 
kółka, w pół zwieszony nad bezdnią, mając zale
dwie maleńki "gzj ms skalny pod nogą, przetrwał 
w tej pnzycvi 17 godzin, to jest od Dołudnia do ra 
na, zanim ekspcck cya -atunkowa pod woazą p. J. 
O p p e n h d i m a nie użyczyła mu pomocy. Obec
ni przy wypadku "całą noc przebyli na i kałach, do
dając otuchy z'a ieszonemu nad otchłanią towarzy
szowi. Pomoc natychmiastowa z powodu braku 
odpowiedniej ilości Tin i 7 rodności terenu była nie
możliwą.

P. Malczewskiego, osłabionego skutkitm  s tra 
sznych przejść, przeniesiono do Zakomnego dziś 
o godzinie 7 V> tana.

Tyfcnieniczany, Za8ere?d| Podłuie, Koraarow, Bhi- 
dnłki, Sapahów, Wiktorów, Hanusowce, Delejów, 
Znłuldew, Perełuwce, Sobotów, które są w znacznej 
mierze poniszczone, budynki albo zostały zupełnie 
zburzone, albo jeżeli się zachowały, to be,z okien, 
ru r. do okien i drzwi, bes. podłóg, sufitów, tablic, 
ławek i t  p  P- żeby dac przybliżony obraz zni
szczenia, dość powiedzieć. Że. nie licząc miasta, w 
całym powiecie zachowała się tylko jedna ławka 
i j e d n a  tablica, zresztą wszystko z n i s z c z o n e !

Wogole szkolnictwo, zwłaszcza ludowe, ucier
piało w Stanislawowskiem ogromnie Z 90 szkół, 
które znajuawały się w tym powiecie w 70 gminach, 
w tom kilka wydziałowych, kilkanaście sześeiokla 
sowych 1 czieroklasowych, czynne są obc-cnie w 
powiecie, nie licząc miasta, d w i e ,  w Opryszew
cach 1 Jeziorku, gdzie nauczycielki udzielają lekcyj 
dzieciom — we własnych mieszkaniach.

f i  r o n i k a *
K raków , 27  w rześnia.

Powiat stanisławowski, niedawno uwolniony t  
pod inw azji rosyjskiej, należy do najbardziej zni
szczonych przez wojnę. Bzereg miejscowości znikło 
tam dosłownie i zupełnie z powierzeba’ ziemi. *-*■ 
A miejscowości tych jest liczba poważna) Są to 
v\„zystko miasta, miasteczka i wsie do niedawna 
ludne i bogate, dziś tylko gruzy świadczą o ich 
Istnieniu. Oto spis tych zaginionych siedab ludz
kich: Halicz, Jeznpol, Jamnic-a. Oiężów, Pasieczna, 
Ulirynów Gómy, Dolny x Szlachecki, Zagw 5zds, Pa- 
cykuw, Wodniki, Łany, Siełec, Kozina, KończnJd 
nowe. Wołczków.

Oczywiście w tych miejscowościach zniknęły tak 
że i szkoły. Trzeba tam będzie wraz z domami zu
pełnie na nowo wznosić budj nki szkolne dla przy
musowo powracającej ł wśród gruzów osiedlającej 
się ludności.

W innych miejscowościach, jak  Opryezowce, 
Czerniejów, Bratkowce, Chomiaków, O tryplir

Na pamiątkę 3-eiej rocznicy wymarszu w K arpa
ty II brygady Legionów pojskich odbędzie się na
bożeństwo staraniem Naczelnego Komitetu Naro
dowego w kościele N. P. Matyi dnia 80 b. m. o go
dzinie 9 rano, na. które N. K. N. zaprasza legioni
stów i publiczność,

Walny zjazd T. S. L. Z okazyi wamego zjazdu 
T. 8. L. we Lw iwie w dniach 29 i 30 b. m., prezy- 
dyum m iasta wysłało na ręce prezesa B a n d r o w- 
s k i e g o  telegram powitalny z życzeniami.

Zjaza nauczycielstwa ludowego. Prez.yd nim  
m iasta rozesłało zaproszenia do wszystkich człon
ków R a d y  miejski aj* aby zechcieli wziąć udział w 
zjeździe delegatów Związku polskiego nau •zyciel- 
stiwa ludowego w Krakowie, który odbedzie się w 
dniach 29 i 30 b. m

Budżet miejski na rok 1917/18. Wczoraj odbyło 
sde pod przewodnictwem wiceprezydenta S a r e -  
g o posiedzenie sekcyi ekonomicznej, na którem 
zatwierdzono p r / ->1 łożony pizez. magistral; projekt 
linij regulacyjnych dla ulic: Betoryka, Smoleńsk 
i przecznicy od ulicy Felicjanek ku ulicy Retory
ka. Nartąpnki przystąpiła sękowa do obrad nad 
projekt,eon budżetu miejskiego na ro ł 1917/18 
i uchwaliła te działy, które należą lo  jej zekresu. 
Wkoi.cu aukcja dokonała wyboru 6 członków do 
komisy! budżetowej.

Zjazd przemysłowy w Kiakowie rozpocznie się 
w dniu jutrzejszym, Nabożeństwo ua in tencję  zja
zdu odbędzie się o godzinie 9 rano w kościele św. 
Anny, a otwarcie zjazdu o godzinie 9 'A rano w auli 
uniwersyteckiej. Dzisiaj między godziną 8 —10 wie
czorem odbędzie się w salach hotelu Saskiego ze
branie fwarzyoki® w celu zapoznania się członków 
zjazdu. Imieniem miasta weźmie udział w otwarciu 
zjazdu całe prezydyuni; zebranych powita wice 
prezydent F e d e r o w i c z .

Dotą i  zgłosiło się około 250 uczestnik iw zja
zdu. Do Krakowa przyjechali już między innymi: 
p. Samukki, dyrektor fabryki Cegielskiego w Po
znaniu, p. A nlrz?j W i n-zbieki, dyrektor Towarzy
stwa! polskich przemysłowców w Warszawie, kilku 
współpracowników biurowych tego Towarzystwa, 
prezes Stowarzyszania przemysłowców budowla
nych p. H. Martena z Warszawy i mni 

Onegdaj odbyło się posiedzenie komitetu orgaui-j 
zacyjncgo zjazdu, na którem przyjęto statu t bta-
lej dolegacyi zjazdów przemysłowych -w Galicy i. 
lenuraluym sekreta-zom zost ił wybrany dr Al

S z c z e p a ń s k i .
W ystawa Kościuszkowska w Krakowie. Komi

tet wystawowy przypomina, żc wystawa jubileu
szowa Tadeusza Kościuszki urządzona będzie w 
Muzeum Narodowam w Sukiennicach, a  jej otwar
cie ma nastąpić dnia 13 październikav bezpiśre- 
dnio przed dniom obchodu głównej uroczystości. 
Z tego w zgłębi uprasza komitet o jak najprędsze 
nadsyłania przedmiotów wystawowych na ręce 
członka komitatu, dra Ma-yana G u m o w r a k i e -  
g o, ewentualnie o porozumienie się z tymże w Mu
zeum hr. Czapskich.

Państwowa akcya zapomogowa w Krakowie. 
Ponieważ z a m k n i ę t o  d O E t a w ę  j a j  z 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  do Kiakowa, a do
s t a w a  jaj krajowych w tygodniu bieżący m doznała 
pizerw nieprzewidzianych, przeto aż do odwołania 
ogranicza się wydawanie bonów na jaja do osób 
chorych i rodzin, mających małe dzieci, którym na 
nabyciu jaj szczególnie zależy. W miejsce jaj wy
dawane będą na osobne bony ziemniaki, na. które 
bony wydawać będą Biura zapomogowe od dnia 
dzisiejszego. Za bony na jaja można eclem ich zu
żytkowania również nabywać -z iem n iak i. Gdy na
dejdą większe zapasy jaj, wydawane będą bony na 
jaja ponownie w większej Ilości.

Oprócz rzeżnlków wymienionych wczoraj, uzy
skali ponadto prawo wydawania mięsa na bony: 
Józef Mroczek i Wojciech Re go da w' Podgórzu, o 
raz Lemler Aleksander przy ulicy Wielopole.

Ja k  się dowiadujemy, wczoraj otrzymał zarząd 
m. Krakowa pismo z ministerstwa żywnościowego 
w Wiedniu z  zawiadomieniem, ż« prośba gminy 
krakowskiej o przydział kilku powiatów z  Króle
stwa Polskiego dla wywozu jat dla Krakowa zoste -

ła załatwioną o d m o w n i e ,  albowiem Kraków 
leży w centrum produkcyi jaj, których cena Jest, 
znacznie niższą, aniżeli na zachodzie, a nadto t u 
tejsze aprowizaeyjne stosunki są wprost „rajem '1 
w po ron ien iu  z zachodem. Ja ja  z Królestwa Pol
skiego muszą być wysłane do miast zachodnich.

Odpowiedź powyższa jest znakomitą ilustrację  
mylnych i fałszywych informacyj, jakie na gruncie 
wiedeńskim szerzą rozmaici doradcy i pośrednicy 
handlowi o naszym kraju, oraz rezultatem roz
maitych fantastyczny ch fejletouów aprowizacyj- 
nyrh, pisanych przez wiedeńskich korespondentów 
w hotelach galicyjskich o zapasach żywnościowych 
w naszym krajm  Faktem jest, że n. p. obecnie w 
Wiedniu płaci się za jaja z Królestwa Polskiego 
26 hal, za sztukę, a w Krakowie za, jaja galicyj
skie 80 hal. Nagonka, urządzana na  Galicyę, odnio
sła w Wiedniu skutek zupełny.

P r z y w r ó c e n ie  pełnej raeyi chłebn. .M h^ tra t kra
kowski pod ijo do nułiliczuej wiadomości, że od 
najbliższego pkefcsu rozdawnictwa, kart kontro l
nych, to jest od dnia 30 września b. r., osobom po- 
jedyńezym, stołującym się w restau rac ja  :h i po
siadającym legitym acje tylko do poboru cbleb.ą 
(tak zw ane"ykaw alerski")f będą wydawały w ła
ściwe biuia. okręgow e'karły chlebowe ze zwiększo
ną liczbą o d c in k ó w ,  uprawniajac-o u o nabycia poi 
nej raeyi ehleba, to jest 3.920 gramów ua okres 
dwutygodniowy

Dotąd na podstawie k art a] oskich otrzy
mywano na czas 2-tygo in nw y  tylko 3.220 gra
mów7, różnica zatem w7vnasi 700 gramów7. To ogra 
niczenie obowiązywało tylko w Galieyi.

W alka z gruźlicą w kraju. W dniach 23 maja 
i 6 czerwca b. r. na posiedzeniach Tow. lekarskiego 
krakowskiego omawiano obecny stan gruźlicy w 
kraj i, oraz śtodki Zaradcze w tej sprawie. Refera
ty wygłosili prof- dr Latkowski, dr Bujak dr Go
dlewski, wreszcie dr Janiszewski. Referat swój w 
sprawie gruźlicy zakończył dr Janiszewski następu
jącymi wnioskami:

1. Przyjmuje się w zasadzie program walki z  
gruźlicą, opracowany przez krakowskie Towarzy
stwo walki z grużhcą, a w szczególności uchwala 
się co następuje: Należy stworzyć sieć organizacyj 
krajowych sanitarnych. W zasadzie każde miasto 
powialowm powinno być ogniskiem, jednoczącem 
wszystkie usiłowania, zdążające dc uzdrowienia 
kraju wogóle, a w szczególnośoi do zwalczania 
gruźlicy, chorób wenerycznych i ostrych chorób za
kaźnych, oraz opieki n«,d dziećmi i walki ze śmier
telnością osesków7, przyczom należy w najszerszej 
mierze korzystać z wypróbowanej pomocy kolumn 
saritnmych.

2. W alka z gruźlicą powinna iść przede7,rszyst- 
kiem w kierunku ■'fl-pobiegawczym i opieki nad 
dziećmi (odżywienie, sprawra mieszkaniowa, kolo
nie, półkolonie, tanie c-gródld).

3. Działalność przeciwgruźliczą w ścisłem znacze
niu należy rozpocząć od zakładania opiek grużli- J 
czych, któreby byk7 zarazem opiek mni mieszkanio
wemu i od odosobnienia otw7artycb form gnHlicy 
w oddziałach dla otwartej gnrźlicy przy szpitalach 
krajowych, w schronu-kach lub koloniach robotni- 
czycli dla gniźliczych,

4 Dla dzieci zo!zowatjrch i z zamkniętą gruźlicą 
należy prowmdżić sanatuiyum w Rabce i Iwoniczu 
przez cały rok:, dla gruźlicy chirurgicznej stw owyc 
osobne sanatoryum w górach; takie same sanato- 
ryum urządzić dla gruźlicy orwartej wioku dziecię 
ccgo, bądź w okolicy podgórskiej, bądź w błjtkoćaj
IIU-.SL. ——

5 Należy zjednoczyć całą działalność przeciw-*, 
gruźliczą w rękach Krajowej Komisyi walltl z 1 
gruźlicą i jej kół prowincjonalnych.

Legifymacye dla związków spożywczych. Magi
stra t wzywa pjnowmie zarządy związków spożyw
czych, aby we własnym interesie wykazy imienne 
swroich członków7, przepisane obwieszczeniem ma
gistratu z dnia 19 września b. r., przedłożyły wy
działów7! Illo  magistratu (oficyna, Ł piętro, numer 
biura 24) bezwarunkowe najpóźnisj lo  dnia 29 
września b. r., gdyż w przeciwnym razie nie będą 
mogły być wydane Ich członkom legltymacye, 
uprawniające do bezpośredniego poboru ziemnia
ków w związkach, względnie przydział ziemniaków 
dla- związków dozna niekorzystnego opóźnienia. — 
Zwraca się uwagę, że wzmiankowane wykazy 
członków winny być sporządzone według dzielnic 
miasta, w których mieszkają odnośni członkowie.

Obowiązek rtcr.p lo—anis podań w sprawach a- 
prowizacyjnych. Dzisiaj ogłoszono rozporządzenie 
mnisterstwa skarb a, ć? mysi którego podania do 
•władz w s p ra w  j-ih njprowiz-ac^ych, muszą być 
stemplowane po 2 korony od Każdego arkusza — 
Z a łą c z a n e  do podań świadectwa lekarskie są wolne 
otd nalcżyt/ości ete-mplowej. Ru-zporzadzcnie to nale
ży tak roc.umifcć, iż podania wmońziom.e n.p. do na
miestnictwa (kraj'. Urząd Gosnodarezy) w sprawach 
aproiwizacyjnyeh winny być Sacęrat-rzone mairką 
stemplową, ina-eszej- bowiem władze skarboe zarzą
dzają stronom tak  zwaną „nocyę11. Nawet te poda
nia, które wnosi się przez magistral do namiestni- 
»{w7a, podlegają tym opłatom. Vvr każiiym razie po
wyższe rozporządzenie miii.óteretwa ska-rbu jest 
ogroniiiym ciężarem dla szerokich kół ludności w 
tych wojeonyck czajsaeh, kiedy wolny handel jest 
przecież ograniczony i strony wnoszą tysiące po-

- a ' --V , - VV.
dań do róinweh władz w Sprawach aprowizac^j- 
nych. Zarządzenie tt> winno być bezwarunkowo co
fnięte.

Z sali sądowej. Przed krakowskim trybunałem 
sądu krajowego karnego odbyła się wczoraj roz
prawa, pod przewodnictwem radcy 6ądti Rutow- 
skiego przeciwko 83-letniemu Józefowu B 1 a 1.1 o- 
w i, handlarzowi z Krakowa, osnarzonemu o gro
madzenie cukru i  tytoniu dla podbijania cen, aże
by przy pomocy tej manipulbeyi uzyskać nadmiea7- 
ne ceny. Po przepowaazoniu rozprawy i przeshmha- 
niu świadków, trj-bunał SKazal Blutta na 3 miesiące 
aresztu i 500 koron grzywny.

Przed tym samym trybunatem boczyła się roz
prawa przeciwko Karolinie Bucheisterowej, kup
cowej z Krakowa, obwinionej o gromi dzenie w ce
lach spekulacyjnych zapasów cukru w maju b. r., 
a to za pośredni -lwem osób trzecich Bueheistero- 
wa skazaną została na 1 miesiąc ścisłego aresztu 
i 200 lloron e rż rw m .

P ow rót » M z  t f i  l  w o ?jp . i s t a i i e n i e  

r z o d f i t  p i i io n o tn ic z iy e l i  ot h ra tu .
(Koresp. >N. Reformy*).

W iedeń, 27 września. 
(h.) Jako delegaci Rady przybocznej miasta 

Lwowa odbyli wororaj poseł dr S t e k ł o w i c z 
i prof. dr U h ł a  m t a o z konferencję z miim- 
strem dla Galieyi daj T w a r d o w s k i m ,  tu- 
"^iei z ministrem dla spraw wewnętrznych hr 
T o g g e n b u r g i e n 7 w sprawie po-wroti. do 
Lwowa j e s z c z e  w j e s i e n i  wszystkich 
władz, względem przeniesienia do Lwowa pe
wnych iinsiytiie.yj, założonych w czasie wojny 
(Zakład laedyhowy wojenny). Omawiano też 
sprawę wskrzeszenia r z ą d ó w  a u t o n o m i -  

nąr oli  tt  k r a j u .
Z pośród ro'z.maity*ch projektów na;większe 

widoki ma pro,jekt zmacznego rozszerzenia Ra- 
dy przybocznej, kile, by w Radzie zasaada-li 
przedstawiciele w&zystkioh grup społecznych i 
zawodów. Stosunek1 Rady przybocznej do ko
misarza rządowego byłby ustalony anrlogi- 
Gzrie. jak stosimek Rady miejskiej db1 prezy- 
dyum miasta,

Tesnmc postulaty przeds(aavili dr StesłoWicz, 
prof. Ołilamiacz i dr Syioezynski, jako delegat 
Rady przybocznej, namlest dkowi i  marszałko
wi jeszcze przed dwoma tygodniam i. Wszy e t  
kie czymnild taik w  kraju, jak i  w  Wiedniu, za
jęły w sprawach p-owyższych stanowisko ppy- 
łiaylne.

b O i
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Z i F i i i n y  w  k lu b ie  u k r a iń s k im .
(Teł. e. k. Biura koresp.).

W iedeń, 27 w roeśnia.
/^U krain ischess Prossbureau* dono-si: P rzy  no

wych wyl>orach do prezydyum  ukraiń  -iaegc 
p rzedstaw icielstw a w7 parlam encie  f-ybrano  
prezesem  klubu  d ra  Pefruszew ieza, r-iceprezo- 
sam i dra 3aczyńsk iego  i dra E ugeniusza Lo 
wic-kięgo. Do parlam en tarn e j kom isyi desygmo-.1 
wtano^wuceipa-ez-esa Izby poselskiej Roiiiańc-zukn, 
dtm K ością L ew ickiego  i posła Śtiefacyka.

n o r a M tii
(Teł- c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 27 września.
O rgan L edn ick iego  »Mowa Polska-^ oznacza 

m a n if e ^ c c s a rz y  w sprawne R ady regency jnej 
polskiej jako  now y k ro k  naprzód na d rodze do 
zupełnej niezaw isłości. B rak  w praw dzie jeszozei 
Szczegółów co do zakresu  kom ncfcn.cyi R a d y  
regencyjne-j i je j s to su n k u  d o  wla-dz oknijacyj 
nych, p rzy jąć  jednakow oż należy, że osiągnię
to gwwim-neyę, zapew nia ja cą sltonownsko R ady  
regency jnej i rządu  w obec -władz okup-?.dymnych. 
T akże n azw isk a  p rzyszłych  członków  R ady  re 
gencyjnej z h r  Taraowsikim  na c-zelo na to 
wskaizńją. D otychczasow e zdebydze. os‘a.,mię- 
te  w  Polsce, sa zasługa  tym czasow ej R ad y  S ta
nu.

Ż y c z e n i a  tu re c k > e  d .a  P o ls k i.
(Tel o. k. Biura koresp.)

Konstantynopol. 27 w rześnia. 
Z jazd stro n n ic tw a  'jtójłaoócl i postępu  prze 

sła ł now em u państw u  polskiem u pozdrow ienia' 
i w y razy  symipatyi.

tm f.i  Sejmu fiulundzkiesc.
(Tel o. k. Biura koresp.)

Petersburg, 27 września/" 
(P et. ag.) Mimo manifestu tym czasow ego rzą-' 

du, któ*y z om em  31 lip^a rozy.iązai sejm fin
landzki, prezydent sejmu zwołał sejm na 28-go 
b. m.

Amsterdam, 27 września.
»Telegraaf« donosi z Londynu, że Ascyith W. 

ozwairtek tego tygodnia w Leeds, Lomux Law 
zaś w najbliższym tygodniu w Matnichesteirz  ̂
wyglokzą mowy W sprawne odipoiwi-edzi mocarstw 
centralnych papieżowi.

H i e n i a  n ie  ip o p le n  n o fy  p o p lu iu .
H aga, 27 wraeśnia.

AmbaSada hiszpańska w  Londynie Os władcza., 
źe doniesiemie, jakoby ambasador Msfepańeflr 
w Berlinie oznajmił źe Hiszpania popiera notę 
papieża., nie odpowiada prawdzie. Hiszpania u- 
znaje wzniosłe motywy papieża, ało nie jost w, 
możnlości tocenić, o iPe państwa wojujące nwn 
żują, notę papieża, jako odpowDdinią poidsitawę 
dik rokowaai pokoj owych. . s

Z  t e ^ o  jv o \łt  d u  w ię c  n ie  m - i e  H is z p a ,^ ;  CZyn-
ratć poęferke iuisynSywy n ap iera . , ’

R a n n i e  f c s e a t s n p  z iticmcfiint
(Tel. c. k. Biura koresp.)

A m seirdant, 27 wrzcśnl-T.
ł>T6legraaf« donosi:
»Time% dowiaduje się z Buenos Aires, żę 

Izba no caioirocn ""in posiedzeniu p,rayjęła, 53 
przeciw IR głosom whrcadk w  «r«ra.wne natvch.- 
iniasto-wogo zerwania etosunków 7, Nicmc-ami.

i

DepafBff! f c a l m  u t r a m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

w  Wiedeń, 27 w rześn ii.
■W,ęteorag na. Sipecyałr em posłuchaniu  n  c c sa • 

^  .Jawił się nam lest,nic hr. H-uyn z  deiputacyą 
k rajow ego k o n io t t i  ponnocy d la  GaLcyi wsoho- 
dliuoj, ałożoraa z  mairsteałk? Nicżabitow&ldogo, 
by łego  wilcopreizydenita kipjoiW7ej R a d y  szkodmej 
Dem'W(v,isik;ego 1 całonika Tzby jpanów 'Męil^atn- 
d:ra  Banwinslidcgo.

P o d w y ż s z e n ie  e e n  s u K r u .
(Tel. c. b. Biura koresp.)

W iedeń, 27 września.
D zisiaj będzie ogłoszone roznoaządzenie u- 

rzedni żyw nościow ego, ncgu lu jąc t sipi^od-aż c u 
k ru  iz b u raków  n a  kam pan ię  1917/17, rozpoczy
nającą. d ę  d n ia  i  październ ika 1917. N ow a dy
na c-ukrlu surow ego w ynosi 57 ko r. 50 hal. Cenę 
podstaw ow ą cukru nży lkow ego  prirna oznąiczo- 
no n a  130 K  w obec 10 U- w  ubiegłej kam panii, 
NóWa cęna o u k ru  130 K  za 100 k g 1 pozostaje 
niezm ieniona n a  cały  okres kam pan ii az do  1 
październ ika 1918. U rząd zarządził, że cena w 
handlu  hnrtuiwmy.m i  'tk-obnym n ie  śmie b y ł  
podw yższoną w  m iesiącu ąm dK jern iku . Pod
w yższenie cen w chodzi w życie z 'dniem 1 listo- 
p a d a  1917 .

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C E  A Ł  K O N O P I Ń S K I ,
~ , *•- :/■*■ Wyaawca:

P  U  D  O L  F  O S M A N .

Nauczycielka
r?.ygotowująoa do egzam inów , n- 

Izielaiąoa m uzyki, język a  franfi,, 
joszuknje posady. N auczycielka, 
vraków, u). K rupnicza 16, I p. 

85 2 0  2  2

K si-n a r n ia

S. A. Kmżanowskiepfl
poszukuje s i n i e c 2 2 O. Zgło
szenia wprosc. eól2 2 3

cez  m ebli, n a  piętrze, poszukuje od 
październ ika albo listopada, jeden  
w iększy  pokój (lab dw a m niejsze) 
« kuci n ią  i o ś ir o tle n k m  gazow em  
(ew en ta a ln ie  ctektrycznenif w  Pod
górzu  lub  w  K rakow ie. Półroczny  
czynsz zap łacę z góry. Kg. Cz. K la
sztor GQ. P aulin ów . 8506 2 S

& Ś l a & e i 2 t
z V ktasy  girnn. poszukuje 
lekcyj w zakresie niższego 
gimn. —  Specjalność: racina. 
greka, język  polski. J ló g lty  
też objąć obowiązek lek to ra  
lub przepisyw anie. Zgłoszenia 
przyjm ują SS. M iłosierdzia od 
ubogich, W arszaw ska 6.

8511 2 O

Franciszek Olszewski
zmarły 1 Kwietnia b r., po
zostawił a sek u rac ję  życiową 
w spadku żonie s^ e j Teofili 
Olszewskiej, lub w razie jej 
śmierci, córkom: Kloty Idzie 
Korfautowej i Kamilli Olszew
skiej. Zgłosić się należy do 
K om itetu poLkiego w Stock- 
holraie, W allingaian  2S.

I  8513 2 3

p t e l s y  Isjfrtilitor
uo domu, dla dw u obtcpaów, c  V  
i I  k la sy  g im n a zy a ln ej. P isem n e  
zg łoszen ia  akadem ików , filozofów , 
lub g im nM yalisrćw  z  w arunkam i 
przyjm uje ks. E m ilian  H om ra, gr.- 
kar, pronoszcz, Baolm ow ate, p. Za  
w adaa, koło K oziow ej. 8329 3 8

B ie g ła  Kuoherka
lu b  k r u i . a r z ,  s t a n u  w e l-  
n e jfS , potrzebny zaraz do 
kuchni oficerskiej na  M ora
wie pod korzystnem i w arun
kam i. Zgłoszenia z polaniem  
poleceń przyjmuje Adm :nistra- 
cya „N. Reform y41 pod E-tl-SS. 

e489 3 $

T £ £ p i e © s *
przerubia meble, materace i t, p. 
rzeczy solidnie, po elnach konkuren
cyjny cii E. W esołowski, ul. ów. 
Jana l  13. L?21 4 6

Je d n o rę c y  ochotnik
poszukuje p u k o j t ł  przy dobrej ro
dzin ie z użyciem  fortepianu i e  ile  
możności z ce łem  utrzym aniem , 
Z -ło szen la  pod J s S a o r G  "■'ny przyj
m uje Adm inlst.racyii ,N . R eform y'1. 

8521 2 4

Służącego
nrzyjm ie M T Ź la ra h i  i  B m -  
E C W S ll ! .  8522 2 6

aow j  lub  m ało u żyw an y raefO C yM  
z  luźnym  b ieg iem , pierw szorzędnej 
m arki, od 3 koni. 7U1. S tudencka 21, 
parter, n a  prawo. 8 5 2 ó 2 3

h i p o t e c z n ą ;
w  kw ocie 20 .000 K  na pierw szem  
m iejscu  u la  parceli w łasnej w K ra
kow ie o pow. ,3.200 sążni poszukuje  
Z głoszen ia  pod „Primo Ijc o  Kr 103.“ 
Driyjum je A dm in . „N. Reform y". 

8471 2 8

U o a s e o f r
z wyższego gimn. może ndzieiaó 
lekcyj uczniowi ■ III lub IV klasy 
norm. ino I gimn. 2głoszenia pod 
J. BS. prsyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 8440 3 8

o ś l a i ,  oraz w szelk ie  n aw et n a j
drobniejsze pozostałe u szw aczek , 
zakupuje fi-m a „Tęcza" K raków , 
ul. C zarnow iejska 72, 8442 2  8

8 @ p j PtŚi * l ! S ?
dia jednej osoby, od 1-go paździer
n ika ao w ynajęcia. 0 - lą d ć ó  m ożna  
-d  god*. 10-toj do 4 -toj, n i. Srdak 
1. 3, I  p. -  8483 3 8

O s o l i a
inteligentna, yr średnim wieku, 
znająca się  debrzo na gospodarstwie 
domor em, wijjskiem  i kuchni, ży- 
ozy stróie dostad odpowiednią pa 
#adę Zgłoszenia pijj A . BI. de 
Biura dzienników 1 ogłoszeń  Marya- 
na Hnpcz.yoa, K raków, ni, .Tagiel- 
ioń -i i  7 . ’ 8135 3 J

P r z y jp  pdnleniik
na m ieszk an ie, r.apowniująo trosk li
w ą opiekę i  d ostatn ie  itrzym an .o. 
Fortepian  i  k on w ersacja  f .a n c . lrb  
nlem  u a  żądanie. Z głoszen ia  lis t . 
pod B5. P. przyjm uje A dm inistr. 
„N. lle fo n n y " . 8530 2 2

e o n i o M ą
u ży w in ą , lecz  w dobrym stan ie , k u 
pim y. Skrytka pocztowo 82, Kruków. 

8-174 8 3

2  B m k a r r a  b i t ^ u k i f l  ** i r r a k ó w ;*  »t Xoyi*iUvńaa t a

P a s z a l H l e
dia now ożeńców  2 - 8  pokoi s!ene- 
cznych  z  elek tryk ą , łazienka , mo 
ż liw ie  z  kuchenką gazow o n.% przed
m ieściu  Krakor, a, n ied alek o  przy
stanku tram w ajow ego. Z g łoszen ia  
pod „CetetraLr1 p rzyjm rje A am in . 
„N. Reform y". 8436 4  5

E n p ią
od ukończonego gim nazyalisty wy 
kłody, prepaiaoye i zeszyty o p i.7 
ekologii i logice. Zgłoszenia pod 
„ W sz e lk a  e* i a “ przyjmuje Ad- 
m inistrreya „Nowel Reformy".

8424 0 8

f ^ a * t © p i a n
do sprzedania u ' 
ul. Asnyka 1. 6.
do in -zadania u w łaścicielki domu: 

* - 7 '  R757 4  f

18Kupuję i sprzedaj
kryla- „ zlcio, s r e h s * ,  w r-
roby BBtjwine,' aęfey sziftezae, 
płaoąc n ajw yższą  cenę. Zakmd ze
garraistrzo^ski i jubilerski 5 , Sy- 
ąat.sw ssz, Kraków, gL 8!aw- 
B e n tsk a  2-S. 593 l  36 40

Zbiorowe i intlywidtialne przy- 
gotor.-anio do wszystkich 
e g z s a s l a ó w  £ f f y g c r e s ć w
p r k w n t e ś ^ c h .

F a  howe, pierwszorzędne 
siły. Zgłoszenia ustne lub pise- 
iune:>K ra,.ów ) Sław kow ska 23, 
drzwi Nr 10. (Inform acje  od 
godz. b - 4  po poł.). P ro w in c ja  
w drodze pisemnej. -' 7658 6 6

C ż s iS ' p o k ó S
B JJSShlB., n a  II p ię t r z e ,  n a  liłtlfO , 
do t; rn a ję c ia  k a ż d e g o  czasu. U lica  
lw . Jan a  1. 16, I p. 8510  2 8

lo c s r w e
4-konna, kieratów ? J  2 ki°ra- 
ty  tanio" do sprzedania. Bliż
sza wiadomość u dzierżawcy 
fo lw arku Głogów, p. loco, ko
ło Rzeszowa. 8429 8 8

S tu d e n t g ii-in
poszukuj* - pok< j u umeblowanego 
p r E y  r o d i i n i o .  Z ^ o s * ^ n lR
Adminlstraeya „Nowej Reformy" 
pod W. P- 8483 3 8

P o t r z e b n a

jarccla badowltea
pow ierzchni około 1 m orga przy to- 
tl" “ kolejowych Wielkiego Kruko* 
w a , Zgłoszenia przyjm uje A ćm inistr- 
„Nowoj Reformy" pod „fabryka 4 “ . 

8478 3 3

o  w y n a j ę ć ^
pokuj um chlow  m y, ad 1 paździer
nika. W iadom ość: u l. D łu g a  38, n 
stróża, od godz 2 — 3. 8476 3 3

D a m  5 0  k d r o n
za w yszu kan ie pom ieszkania  um e
blow anego lnh n ie  sk ładającego się  
z 3, ew 6fltaa ln .o  4  pokoi, prledpo- 
koju, kuebni i łą z ien k i (komfort)
w  śródm ieściu, parter J.ub I  p, -  
Z głoszen ia: Ignacy U ngar, Sekcja 
obrotu^oydłem , Potockiegc 13.

8477 3 3

s s i a i
Petrofa, zaraz do sprzedania. U lica  
Krowoderska 3, partrr na prawo, 
m iędzy godz, 12, a 2  po południu. 

8481 8 8

P c ko ie  i o b ia d y
Karmelicka 4 6 . 1! p., na praw *.

8293 7 2u

m łody, z  ukoiicioną akadem ią h gj, 
dlow ą, poszukuje odpow iedniej pe  
sa d j , n a jeb ę tn ie i n a  w s i w  r.&rią 
dzio dóbr lub podobnej. 1'ośrednL 
ctw o nonorowaue. KgłosŁenia poł 
„ W it iś11 przyjm uje Biuro ogłoszeń  
Sokołow skiego, L w ów . 8486 2  I

wstaw ui *.4*4
W s a c J M s
okularów i cw ikieró7 
s*kioł i i . p. w ykoanjo a a js ta  ranni** 

V szynko E . M I Ł k l F i - Ę  
rarhaaiSs w £ r _ k a a ł i  

tsL Earm ellokn Id. lOuS is  n

K y p u ję  j a . ^ . a y ą
m ęską, używ aną; płacę D a jw y is:  
ceny. N ap isać korespondentkę & 
L. Schm ausa, K raków, a l. S n  
reka i . 22. 867 0  6 10

P U r a l s t k a
adsiela lekcyj gry na forto 
pianie. Wiadomość: ul. Kra 
merowska L 8, IR. p., w  kc 
rytarzu. n o  i  e

R aczda d rukam i L. K. Górak...


